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Str. 2 R Z E M I O S Ł O Nr.  35

Pierwsze wrażenia z W. M. El.
W niedzielę 23 1). in. p. mini­

ster Komun ikncji pik. dypl. 
Juliusz Ulrych dokonał w imie­
niu Pana Prezydenta R z.pl i tej 
otwarcia W ystawy Przemyślu 
Metalow ego i Elektrotechniczne­
go.

W w >,stawie tej bierze udział 
przemysł metalowy przetw ór­
czy z uw zględnieniem surowców 
i półfabrykatów. elekt rotechnicz 
ny, radio-techn.ika i rzemiosła.

Samorząd rzemieślniczy podjął 
się trudu unaocznienia poglądo­
wego wszystkich możliwości 
rzemiosła w zakresie wytwórczo 
ści metalowej.

Jakże wypadła ta ptróba pol­
skiej myśli przemysłowo - tech­
nicznej? .Możemy śmiało powie­
dzieć — imponująco. Narazie 
niepodobna zdać sobie sprawę 
z wszystkiego. Tu o każdym pa­
wilonie, nieomal o każdym stoi­
sku może pisać tylko fachowiec 
i to fachowiec danego działu.

Zan.Lin jednak poszczególne 
firmy pawilonu Rzemiosła zna j­
dą omówienie na łaniach naszego 
tygodnika musimy zaznaczyć, że 
wystawa na pewno spełni swoje 
zadanie, ku którem u została po­
wołana.

W sposób przekonywujący  
pouczy, że pomimo ciężkich wa­
runków gtofipodar-czyćh i ekono­
micznych nie stoimy n,a miejscu, 
ale ciągle i konsekwentnie posu­
wamy się naprzód, w czasie zwie­
dzania jej unaoczni, że te maszy ­
ny i narzędzia --- wytwory wiel­
kiego przemysłu i maleńkich ko­
mórek produkcyjny  eh warszta­
tów rzemieślniczych, że to wszy­
stko jest już pracą rąk polskich, 
napełni dumą, że te wszystkie 
cuda sprowadzane dawniej po 
większej części z zagranicy, p ro ­
dukcja nasza w yrabia już na 
eksport, że wkiońcu ten wspól­
ny, celowo zorganizowany w y­
siłek dal rezultat piękny i cieka­
wy, wnosząc nowe wartości cło 
naszego życia gospodarczego.

A teraz, niejako dla ilustracji, 
przejdziemy się po pawilonie 
Rzemiosła i pobieżnie obejrzy­
my stoiska wystawców.

Ponieważ k ierunek  ruchu 
w skazuje strzałka na prawo, a 
więc i my zatrzym ujem y wzrok

na eksponatach zasłużonej na 
polu rzemiosła złotiniczo-jubiler­
ski ego i grawerskiego, a zarazem 
społecznika, firmie St. Lipczyń- 
skiego, reprezentującego szero­
ką skalę wyrobów p recyzy j­
nych graw erstw a. Dalej VI. Spa- 
liński i Z. Wardzyński w prze- 
ciwieństwie do poznańskich w y ­
r o b ó w  reprezentujących w y ­
twórczość masową, prezentu ją  
majstersztyki (np. eksponat zło­
te skrzypce), K-ma Knedler, me- 
daljerstwo i gra warstwo. A. Na- 
galski i Ś-ika utensylia liturgicz­
ne, nagrody sportowe, ordery, 
medale, Si. Kuczyński automaty 
do sprzedaży biletów kolejo­
wych, J. Kotowicz zamki re je ­
strowa i rozsuwane (uwagę zw ra 
ca zamek 23 milimetr), K. Śro- 
dowsiki, zamki. konstrukcje  do 
markiz sklepowych, gzymsy do 
zasłon, automaty do podnoszenia 
tapczanów. Z. Wojciechowski 
główki syfonowe oraz drobne 
szlifierki ptrezycyjne i jubiler­
skie. ). Wiśniewski okucia i zam­
ki do karoisery j samochodowych;
A. Kowal.ski (Pustelnik p/W-wą) 
własne j konstrukcji patentowa­
ne kółka do taczek, S. Piekarski 
części metalowe do materiałów 
i instalacyj elektrot., Ł. Schaf- 
fner piersze wytwarzane w 
kraju ramy do szyb samochodo­
wych, K. Schabiński pateujtpwa- 
tte w i es/a ki składane i kije do 
gazet, l -ma Utrma części radio­
we. chassis, przełączniki i w y­
łączniki. K-ma Wabo części ra ­
diowe, kondenzatory. dedekto- 
ry„ śruby, f ama Siła przybory  
i artyku ły  fry zjerskie platero­
wanie i ńiklowąlne, inż. 1. Holen­
derski przewody wężowe ela­
styczne do hm p elektr. dotych­
czas nie wyrabiane w kraju, na 
stoisku tym zwraca uwagę k in ­
kiet miedziany ,z serji dostarczo­
nych dla Gmachu Funduszu 
Kwater. Wojsk, (do projektu  
prof. Przybylskiego), S;t. Bzow­
ski reklam y i litery metalowe,
W. I k; tczyk, ). Gimpel kola ogu­
mione do pojazdów konnych o- 
sobcwych i ciężarowych tak bar­
dzo aktualne, A. Szmalenberg 
wysoce artystyczne w yroby  ga­
lanteryjne. kuto-ślusarskie, la­
tarnie, kinkiety, p rzyrządy  'i ko­
sze do kominków. Powszechną

uwagę zwraca kuta balustrada, 
b. piękne kw iaty  i oryginalne 
popielniczki, f. Łajca wystawił 
nowoczesnej konstrukcji szli­
fierki do skór. Szkoda, że l -ma 
musi walczyć z brakiem środków 
obrotowych.

P. Lubczyński zaprezentował 
sprzęt Laboratoryjny, A. Stefań­
ski prasy (tłocznie), Kr.. Lott 
dzwony kościelne z bronzu i od­
lewy. J. Seroczyński pojemniki 
i naczynia transportów o-mleczar 
skie, grzejniki, la tarn ie  kolejo­
we, j. Wiśniewski naczynia i po­
jemniki mleczarskie, M. Chrem- 
piński steliryzatory, ptisżki o- 
patrunlkow e, latarnie, polewacz­
ki i t. d. A. Ruitlkowski i Synowie 
reso ry samochodowae wstzelkich 
typów, B-cia Mencel ślusarstwo 
techniczne i artystyczne, łańcu­
chy Gailla, sprzęt do budów ) 
linji telegraficzinych i telefonicz­
nych, artystyczne meble kute  w 
żelazie, ramy. Powszechną uwa­
gę zwraca brama dla Zaniku 
Królewskiego w Warszawie, u- 
mieszczona na samym wstępie 
do paw łonu. K-ma Jedność toro- 
mierze, drezyny, obrotnice (w 
tym cały szereg własnej kon­
strukcji). J. i K. Ole&nKY oraz
B. loimiaszewistki koła zębate, 
tryby, frezy i części samochodo­
we, P. Luty destylatory do wo­
dy. dezĄinfekiony, ekonomizato- 
ry paliwa (w7 taśmy patent), St. 
Cichocki pilniki, J. Marciniak 
części samochodowe i lotnicze, 
W. Sotooiski sterelizatory i pusz­
ki do opatrunków7, Z. Białobrze- 
ski rubryfktory do maszyn do 
pisania, W. Pyffel żarniki i zasu­
wy rejestrowe, M. Daab drobne 
opakowania, do wyrobów kos in e- 
tyciznyc h: A. Ober ma j t taśmy 
miernicze stalowe. Jest to pierw­
sza produkcja krajowa z czerw­
ca r. b.. dotychczas dostarczała 
naim ic-h Angl ja.

L. Baszkiewicz i ). Wojda 
płombcwnlce, komipostery do bi­
letów kolejowych, części samo­
lotowe, T-ma Relief piękne kule  
w miedzi i srebrze oraz trawione 
wyroby galanteryjne, B-cia 
Brzozowscy , Bańbura i S-ka ma 
szyny i p rzybory  do wyrobów 
piaskówo-cetnentowych. .VI. Szto- 
kinger, rowery, ramy i części ro­
werowe, A. Straus. maszyny 
rzeźnicze, wędliniarskie i che- 
miczno-farmautyczne. Królikow­
ski oryginalne przenoszone krąż
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kowe kuchenki węglowe. S. Wy- 
sziomirski szrnyty, szta.nce d'o w y­
robów metalowych. St. Kuriząt- 
kow.sk i okucia do łodzi różnego 
i \ pu. Specjalnością w arsztatu 
są śruby, które poza stocznią Ma­
rynarki Wojennej wyrabia ty l­
ko f-ma Ku rzutko wskiego.

St. Bieńkowski okucia i zamki 
do torebek damskich (jedyna 
wytwórnia), W. Sigisimmd (na­
rzędzia szewek te (na podkreśle- 
nie zasługują oprawki do szpi- 
larkćw t-szy raz wytwarzane u 
nas). Dotychczas dostarczały ich 
nam Niemcy, J. Łaisiński jedyna 
chrześcijańska w ytw órn ia  ko­
pert do zegarków, K. Gazdow­
ski oraz J. Kruszewski jedyne 
wytwórnie złota i srebra listko­
wego. Zdolność wytwórcza tych 
firm może w zupełności zaspo­
koić potrzeby rynku polskiego. 
Wobec tego powinien wy jść za­
kaz przywozu tego artykułu z 
zagranicy. F-ma Nowak, prezen­
tu je  części samochodowe, J. Ga­
jewski maszyny do w yrobu gu­
zików, J. Ziemecki a r ty k u ły  li­
turgiczne i fryzjerskie.

J. Ostrowski instrum enty geo­
dezyjne, W. Nowak patentowa­
ne koszyki, klapy do kominów, 
drzwiczki i paleniska piecowe, 
|. Pazder.ski własnej konstrukcji 
zegary wieżowe i części zega­
rów. Wreszcie Zrzeszenie Bron- 
zowniików Mistrzów w yroby 
bromizownicze artystyczne i ił­
ży tk owe.

To Warszawa. A teraz Poznań 
biegący para letnie do k ierunku 
zwiedzania: Oto motorówki k a ­
jakow e F-tiny Malcherek z Po­
znania całkowicie w yrabiane w 
k ra ju  i konkuru jące  z zagrani­
ca. cieszą się też ogólnym zain­
teresowaniem, oto F-nna B-ci No- 
waczek z. rowerami i wózkami 
trójkołow y mii, k tó re  znalazły już 
nabywców, oto Stand® .aw Lis z 
cylindrami i pierścieniami, do 
generalnych remontów aut, C ie­
ślak z Pleszewa z tablicą z na ­
bojami ćwiczebnymi, które zain­
teresowało wojsko, dalej Ed­
mund Radzi e j ewsiki z literami 
metalowymi napraw dę konku­
rencyjnymi. F-ma Krz\ mień i 
tPaszke (Bydgoszcz), w ystawiła 
tablice z częściami do aparatów 
telefonicznych i telegraficznych, 
central — automatycznych, apa­
rat geodezyjny i części do tych 
aparatów, Karol Liska z Cho­

dzieży nowo opatentowany w y ­
nalazek do naciągania drutów  
telegraficznych, telefon i r /n  ych 
i t. d. (bez używania wielkokrąż- 
ka), Banaszyńskii kompletną a- 
paratuirę i części do gramofo­
nów. Wiśniewski Zygmunt na ­
rzędzia i wykroje. używane 
przez wojsko, Si. Gulczyński 
przy czep ki samochodowe dla 
Państwowych Zakładów' T/nży- 
nierji, dalej Tyrcban Maksymil­
ian maszynę rzeźniickie i do ob­
róbki drzewa 70% tańsze od za­
granicznych a nieustępu jąee im 
w jakości, Feliks kuffel (Byd­
goszcz) chłodnice do wszelkich 
typów sam:chodów. F-ma P a n ­
kiewicz (Poznań) aparaty  do roz 
wdjania i u c in an a  papieru pa­
kunkowego. F-ma Ar;ga wystą­
piła z okuciami dó mebli n a j ­
nowszych w’!Z:()rów-, pozatem złot­
nicy' z. w y rolbanni masowo w y ra ­
bianymi i inni.

Na stoiskach katowickich 
zwaracają uwagę prace na w y­
zwoli aę czeladnicze i mistrzów- 
slkie. Wśród nich pr/zy rząd do 
fryzowania blachy, oraz. 1). p ięk­
ne m odel semafor u Fr. Podle- 
j ewsiki ego ze Szopienic:. Widzia­
łem zainteresowanie się taczką 
z ośką wahadłową, która uła­
twia pracę (Karol Lazar, Cho­
rzów II), dalej narzędzia ogro­
dnicze F-my Fe c ord B. H yna i 
S-ka przeznaczone już na wy­
syłkę do Brązy lji do K ury tyby  
dla polskich kolonistów’, i m ają­
cy’ już nabywców’, ciekawy mo­
torek do odświeżania wody po­
wietrzem zużywający małą ilość 
prądu, bezpieczny w ruchu i la­
ni. równocześnie mogący służyć 
jako motorek do poruszania za­
bawek (A. Drzymała), dalej zło­
żenia osiiowe do w ózków kopal­
nianych. Ułatwiające pracę gór­
nikom (łożysko osiow e naoliw ia­
ne od wewnątrz co 2 lata), uży­
wane już do maszyn i parowo­
zów’ na P. K. P. (W. Szafar- 
czynk, Cieszyn). Jest jeszcze 
F-ma Union prezentująca w ier­
tarki, szlifierki i przetwornice e- 
lektryezne, pompy oraz. zamki. 
Oz. Miarczyiński ze sprzętem po­
żarniczym (iw czym drab iny  
składane własnego patentu), A. 
Bendl (BielskoJ patent — drzwi 
żelazne, B. Pilarzy’ (Bielsko) 
części do hamulców. Bubel/. 
(Bielsko) szlifierki i piły’ tarczo­
we, B-oiia Strancik okucia budo­

wlane? Brzeski i Paździerski 
wagi. M. Ju r tz ik  i Sp. gwoździe 
i haki (około 50 typów), Sza Tar­
czyk  (Cieszyn) pierścienie, ło­
ży sika i złożenia tłokow e i osio­
we, a p a r a ty  sm arow nicze;  L, 
Zangl maszy ny do czyszczenia 
p ie rze .

l /ba  k rakow ska :  M. Sam sono­
wicz: (Dębica) wystąpił z pierw- 
szą w kraju maszyną do wyro­
bów mat trzcinowych używ a­
nych w budo winiet wie, Jan O- 
remuis z a r ty k u łam i w yrobo  w 
kutych, kinkietów . konsol ek i 
paraw anów  kom inkowy cli. K. 
Blicharski z m aszynkam i perfo- 
racy jneini, F-ma I rez - Mont z 
p reeezy jnym i częściami samo­
chodowymi.

Izba Lubelska w osobach w y ­
stawców II. I r en k le ra  z p i ln ik a ­
mi nowymi i regenenerow anym i 
(•powtórne nacinanie), Z. Parosz- 
kiewioza z t rybam i,  częściami 
zamiennym i oraz ślimacznicami 
do apara tów  k inem atogr. A. .VI a- 
iy j a s k a  z okuciami do więźby 
do nart.

Zasłużona f-m a  M ikołaj So- 
cbor (teren Izby  Białostockiej) 
p rezen tu je  r e s o ry  sam ochodo­
we wszy stk ich  typów nieiistępu- 
jące oryginalnym resorom fa­
brycznym, B. K arp ińsk i p ierśc ie­
nie tłokow e. P. Sosnowski a p a ra ­
ty k i n em atog ra f  iczue dźw ięko­
we. fotokom órki, stoły płytow’e 
i głośniki!.

Izba W ileńska w szkole im. 
gen. Rym kiew icza  rep re z en tu je  
z górą  50 odmian podków  k o ń ­
skich (nawet ortopedycznych) w 
F-mie K. Tom aszewski dużą 
skalę wyrobów' b lacharsk ich  o- 
raz  przedmiotów7 strzelniczych 
(w ielkie zainteresowanie szkół 
strzeleckich w wojsku).

Z te re n u  Izby  Rzem. w Łodzi 
Adam ITaubert w y s taw ia  części 
dlo maszy n tk ac k ich  i p rzędza l­
niczych. N ależy zwrócić uwagę. 
że jest to jedyna wytwórnia kra­
jowa. Ponieważ fabrykanci w ięk­
szość zakupów uskuteczniają za­
granicą musi ograniczać swoją 
produkcję, co może się odbić 
niekorzystnie na wypadek w oj­
ny, ). B raun  w ystaw ił  meble m e­
talowe, chromo -n ik low ane, urzą  
dzeaia  pokoi lekarsk ich  i den ­
tystycznych , fotele operacy jne , 
szafki do narzędzi ch iru rg icz ­
nych (z k tó ry ch  ju ż  k o rzy s ta ją  
szpitale  wojskowe), O. Fks tem
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a p a ra ty  fa rb ia rsk ie  i d e n ty ­
styczne (są zam ów ienia  ze s tro ­
ny  w ojska), F -m a M axim  (wła­
ściciel Scheller) m aszyny  tk a c ­
kie cło robien ia  pończoch i t r y ­
kotaży , F-m a Jun io r  (właściciel 
J. Kapczyństki), m agle z napę ­
dem e lek try czn y m  i ręcznym ; 
W. Kapozynski u rządzen ia  rzeź­
nicze i dźwigi, F-ma Modpan
(wilaśc. R ubaj,  Z duńska Wola) 
w ork i do chow ania  odzieży z 
zam knięciam i herm etycznem i i 
łóżka żelazne połowę. Pożal ym 
w ysław ione  sz tuk i czeladnicze 
odznacza ją  się pom ysłow ością  i 
p recy zy jn o śc ią  w y k o n an ia  (tu 
zwraca uwagę samolot porusza­
ny zapomocą elektryczności).

Izba Kielecka zaprezen tow ała  
je d y n e  stoisko cha łupn ic tw a  
sta rach  owiieckiego w k tó ry m

przedstaw iła  narzędzia  rolnicze, 
ogrodnicze, rzem ieślnicze i to- 
p o ry  strażackie.

Z w iedzających  żegna iablica 
s ta ty s tyczna  B. O. H. R. W arsza­
wa, ob raz u jąc a  a k tu a ln ą  sy tu a ­
c ję  gospodarczą rzem iosła g ru ­
py m eta low ej.

Z dum ą słucham y, że oglądane 
p rzez  nas ek sponaty  to ju ż  p ro ­
d u k c ja  polska, że to i tam to w y ­
rab iam y  n a  eskport  nawet.

R easum ując  ten  pob ieżny  prze  
gląd stw ierdzić  należy, że zasięg 
ideow y, d ydak tyczny , gospodar­
czy i społeczny W. M. El. jes t  
nap raw d ę  o g rom ny .

Szczegółowe opisy  i fo tom on­
taże zn a jd ą  C zy te ln icy  nasi w 
nas tępnych  num erach  Rzem io­
sła.

G. Trz.-Rakowski.

W spólny wysiłek b ranży  m etalowej
Gały świat przeżywa okres 

popraw y konjunlktnry. W skaź­
n ik i produkcji w szeregu kra jów  
znacznie przekroczyły  na jpo­
m yślniejszy stan z roku 1928. 
Również i wskaźniki polskiej 
produkcji stale w zrastają, cboć 
jeszcze znacznie pozostają w ty ­
le za zagran.ieznemi.

N ajgorzej może przedstawia 
się sytuacja  w naszych przem y­
słach kluczowych, k tóre majwcze 
śniej odczuwają wszelkie zabu- 
rrżenia w  gospodarce i najpóź­
niej wchodzą w okres poprawy. 
Jest to wynikiem  tego, że w w y ­
padku  jakichkolwiek trudności 
finansowych, wszelkie obcięcia 
kredy tów  dokonywane są n a j­
pierw  w dziale inwestycyj.

Również w okresie popraw y 
kon julnktury przem ysły dopiero 
wówczas zaczynają inwestować, 
gdy popraw a staje się bezisprzecz 
nyim faktem. Ale nie tylko to jest 
głównym czynnikiem odważnych 
decyzyj. W pływa na nie stoso­
wanie takiego zespołu środków, 
k tóre  po trafiłyby  przełamać psy­
chikę zbiorową w k ie runku  wpro 
wadzenia je j  na  to ry  odwagi go­
spodarczej i inicjatywy. Jest to 
może jeszcze jeden, z  czynni­
ków — dotychczas niedocenio­
ny  — jak ie  w raz z innemi w p ły ­
nęły na decyzję i inicjatywę zor­
ganizowania pierwszej, branżo­
w ej W ystaw y Przem ysłu  Meta­
lowego i Elektrotechnicznego.

Przecież przemysł metalowy i 
elektrotechniczny jest w przew a­
żającej swej części przemysłem 
inwestycyjnym i kluczowym. 
Przecież lwia część maszyn i u- 
rządzeó, zarówno ściśle metalo­
wych, ja k  i metalowo-elektro- 
technicznych, służy dopiero do 
dalszej produkcji, 'lo samo od­
nosi się do rzemiosła metalowo- 
el ek tir o techlnic zn e go; ziwią z anego 
organicznie z tukiemiż przem y­
słami.

T dziś, k iedy zakończyły się 
żmudne wysiłki, zostały przeła­
mane trudności i W. M. El. u jrz a ­
ła światło dzienne w ydaje  mi się

koniecznym stwierdzenie, że Wy 
stawa jest jednym  z poważnych 
wysiłków na drodze akcji stop­
niowego uzdrowienia naszego 
życia gospodarczego.

Teraz, kiedy na ziemi i niebie 
po jaw ia ją  się słabe oznaki po­
prawy, teraz, k iedy  wkrótce już 
mogą zaistnieć korzystniejsze 
w arunki dla renowacyj urządzeń 
ii, nowych inwestycyj — należało 
wspólnym wysiłkiem zaprezento­
wać całemu życiu gospodarcze 
mu i całemu społeczeństwu do 
czego po 17-letnieh pracach i w y ­
siłkach zdolny jest polski prze­
mysł metalowy, polska elektro­
technika, polska radjotechnika i 
polskie rzemiosło metalowo-elek- 
trotechniczne. Należało wykazać, 
że pojęcia sprzed 15 lat o niższo­
ści naszych przemysłów i o licz­
nych brakach  w całym szeregu 
dziedzin, należą do przeszłości.

Polski przemysł metalowy, 
elektrotechniczny i radjotech­
nika uzupełnione rzemiosłem są 
zdolne do zaspokojenia niemal 
100 proc. potrzeb, tak  pod wzglę­
dem jakości jak  i ilości. W ysta­
w a jest niezbitym tego dowodem. 
W trzydziestu k ilku  pawilonach 
rozmieszczone w logicznym po­
rządku poszczególne branże, re ­
prezentowanych na Wystawie 
przemysłów oraz specjalny p a ­
wilon rzemiosła, da ją  odpowiedź 
na wszelkie potrzeby całego ży­
cia gospodarczego i obrony kra- 
j ri-

St. Janiszewski,
D y re k to r  W. M. El.

Pawilon Rzemiosła na W. M . El. taranem  
propagandow ym

W dniu 23 sierpnia b. r. o goclz. 
12.35 Pan Minister Komunikacji 
Plik. dypl. Juljusz UIrycli w imie­
niu Pana Prezydenta i Rządu 
Rzeczypospolitej dokonał u ro ­
czystego aktu otwarcia W ysta­
wy Przemysłu Metalowego, Elek 
trotechnicznego i Racl jotecliniki.

Poza zwykłą uroczystością, 
fakt ten posiada specjalne zna­
czenie. Bowiem W ystawa P rze­
mysłu Metalowego, Elektrotech­
nicznego i Radjotechniilki, a  za­
razem Rzemiosła Metalowo-Elek 
trotechnicznego jest nie tylko 
pierwszą w ielką W ystawą w

Warszawie, ale zarazem p ierw ­
szą Wystawą branżową w Pol­
sce. Branżową — gdyż ekspozy­
cja polega, nie na zebraniu sze­
regu różnych i nie posiadających 
ze sobą żadnego związku a r ty k u ­
łów, produkow anych prizez po­
szczególne firmy, ale na logicz­
nym uszeregowaniu eksponatów, 
zgodnie z logiką branżową. Zna­
czy to, że poszczególne firmy 
miusiały wystąpić nieraz w k ilku 
mastu miejscach. Zwiększało to 
może nieraz koszty udziału w 
Wystawie, ale zato zaistniała 
możność osiągnięcia takich rezul
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tatów, jakie, przy normalnym u 
nas systemie organizacyjnym 
Wystaw, nie były  do pomyśle­
nia. Dzięki temu systemowi W y­
stawa stała się zrozumiała dla 
wszystkich. Nie tylko fachowiec, 
ale zw ykły laik, a także i mło­
dzież będzie mogła dokładnie za 
poznać się, zarówno ze stanem 
obecnym, z możliwościami p ro ­
dukcyjnem u jak  i z his tor ją  i 
rozwojem poszczególnych, re- 
p r e zentow anych b ran,ż.

Ale nie o to chodzi nam w tym 
artylkule. Już p,rzed kilku mie­
siącami! pisaliśmy w „Rzemiośle" 
(Nr. 11 z dnia 15.TII.1936 r.), że:\

„W Polsce znaczenie rzemiosła 
jest ustalone i niekwestionowa­
ne. Jednak jeśli chodzi o rynek  
ko nsumeyjny, to możemy znu­
żyć falkit dz iw ny : silne stosunko­
wo rzemiosło, w ytw arzające w y­
roby nieraz doskonałej jakości— 
choruje na chroniczny b rak  kli- 
jenteli i to także w działach, k tó­
re powinny, naw et w ciężkich 
czasach, mieć zbyt zapewniony.

P rzy  powierzchownym nawet 
badaniu tego smutnego faktu, od 
razu na wstępie spostrzegamy, 
że rzemieślnik i jego możliwo­

ści są za mało znane konsumen­
towi.

Rzemieślnik nie docenia tych 
wszystkich środków, które zbli­
żają go do konsumenta, czynią 
jego1 towar popularnym i w re­
zultacie zwiększają zapotrzebo­
wanie.

A środki te — to reklama i 
propaganda".

Dziś. k iedy zwiedzając W ysta­
wę wchodzimy do pawilonu Rze 
mli osła, ogarnia nas podziw dla 
wysokiej techniki i precyzji w y­
konania poszczególnych ekspo­
natów oraz dla wysokiej wiedzy 
fachowej rzemieślników, k tó re j 
dowodem są w ytw ory  pracy ich 
rąk.

Pisaliśmy, że rzemieślnik m u­
si stosować nowoczesne środki 
propagandy i reklamy. Udział w 
W. M. El. i cała ekspozycja rze­
miosła jest takim kolosalnym 
taranem propagandowym,, k tó ry  
musi bezsprzecznie zmienić 
krążące jeszcze gdzieniegdzie o- 
pinje jakoby  produkcja  rzemie­
ślnicza posiadała niższą wartość.

Marjan Artemski, 
Kierc wni k Propagandy W. M. El.

N ow y Wiceminister
Jak już  prasa codzienna donio­

sła, ustąpił ze stanowiska pod­
sekretarza stainu w Ministerstwie 
P. i H. dr. Franciszek Doleżal.

DR. DOLEŻAL.
Rozpoczął swoją kairjerę eko­

nomiczną w Stowarzyszeniu Kup 
ców Polskich, gdzie był długo­
letnim dyrektorem. Zajmował 
następnie stanowiska: radcy han 
dlowego ambasady polskiej w 
Paryżu, wiceministra przemysłu 
i handlu, częstego delegata Rzą­
du do Ligi Narodów w je j  Ko­
mitecie Ekonomicznym i do róż­
nych rokowań gospodarczych na 
terenie międzynarodowym, zwła 
szcza p rzy  zawieraniu trak tatów  
handlowych przez Polskę z imne- 
nii państwami. Dr. Doleżal był 
w ybitnym  znawcą życia gospo­
darczego naszego k r a ju  i b. po­
pu la rny  w  najszerszych kolach 
naszego przemysłu i  handlu. 
Żadne poważniejsze wydarzenie 
gospodarcze na  terenie Polski 
nie odbyło się bez udziału wice­
ministra Doleżala.

Przemysłu i Handlu
Jako wybitny znawca stosun­

ków7 gospodarczych międzynaro­
dowych zawarł szereg trak tatów  
handlowych Polski z państwami 
zagranicznemu Szczególnie do­
brze był zorjentowamy w spra­
wach gospodarczych francuskich 
i wogóle Zachodniej Europy7.

Ustąpienie dr. Doleżala ze sta­
nowiska wice mi ni sitrn przemysłu 
i handlu  nie oznacza, że usuwa 
się on wogóle z pracy gospodar­
czej.

Toteż rzemiosło polskie życzy 
Wiceministrowi Doleżalowi dal­
szej owocnej pracy.

Na miejsce opróżnione przez 
ustąpienie Dr. Doleżala, Pan 
Prezydent Rzplitej mianował dr. 
Adama Rosego dyrektora  D ep ar­
tamentu Ekonomicznego w Min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych.

Nowoimjianowany podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Przem. i 
Handlu, dr. Adam Rosę, urodził 
się w Warszawie w r. 1895. Do 
szkół średnich uczęszcza! w  Po­
znaniu, gdzie pracował czynnie 
na terenie wielkopolskich ta j ­

nych organizacyj samokształce­
niowych im. Tomasza Zana, peł­
niąc przez pewien czas obowiąz­
ki prezesa organizacji poznań­
skiej. Situdja rolnicze ukończył 
w wyższej sźkole rolniczej w 
Berlinie. Równocześnie siudjo- 
wał ekonomję polityczną na uni­
wersytecie berlińskim, a następ­
nie w Jenie.

Po przewrocie w Rzeszy w r. 
1918 delegowany został przez no­
woutworzone powstańcze wda- 
dize wielkopolskie do Szamotuł 
dla kierowania pracami tam tej­
szej rady  robotniczo - żołnier­
skiej. Następnie powołany zo­
stał w końcu 1918 r. do Mini­
sterstwa Rolnictwa początkowo 
w charakterze delegata minister­
stwa przy Naczelnej Radzie Lu­
dowej w Po znaniu, a następnie 
referenta w centrali. Równocze­
śnie uzupełniał swe studja, p ra ­
cując jako asystent p rzy  kate­
drze polityki rolnej Szkoły Głów 
nej Gospodarstwa Wiejskiego w 
Warszawie, na k tó re j uzyskał 
pierwszy • tutuł doktorski, udzie­
lony przez tę uczelnię.

W r. 1920 uczestniczył jako o- 
chotin k w wojnie polsko-bolsze- 
waękiej. Pa zawieszeniu broni 
zaangażowany został na w niosek 
rządu polskiego przez Między­
narodowe Biuro P racy  przy  Li­
dze Narodów w Genewie, gdzie 
przebywał do r. 1922.

Powróciwszy do kra ju ,  wstą­
pił ponownie w  charakterze kon­
sultanta do spraw gospodarczo- 
społecznych do Ministerstwa Roi 
niotwa, spełniając równocześnie 
przez wiele lat funkcje kierow ­
nika warszawskiego oddziału ko­
respondencyjnego M iędzynaro­
dowego Biura Pracy. W r. 1929 
habilitował się jako  docent 
polityki rolnej na Politechnice 
Lwowskiej, a następnie w Szko­
le Głównej Gospodarstwa W iej­
skiego.

W styczniu 1930 r. objął k ie­
rownictwo nowoutworzonego de 
par tanieniu ekonomicznego w7 
Min1. Rolnictwa i pozostawał na 
stanowisku dyrek tora  tego de- 
partameinitu do chwili obecnej. 
W tym charakterze zetknął się 
z całokształtem spraw gospodar­
czych w Polsce i uczestniczy7! w 
szczególności z ramienia rządu 
polskiego w niemJal wszystkich 
in i ędzyn anodowych konfer en -
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ej ach gospodarczych i pracach 
trak tatow ych  w ciągu ostatnich 
lat.

D r. Rosę je st autorem  kilku 
dłuższych prac z zakresu zagad­
nień ekonomicznych, oraz bardzo 
licznych artykułów  gospodar­
czych, ogłaszanych w ciągu o­

W dniach 14 i 15 b. m. kie- 
rowinfk BOI IR Zw. Izb Rzem. p. 
W ładysław  Kiok udał się do Ka­
towic, gdzie na terenie Izby Rze­
m ieślniczej od,byt szereg konfe­
rencji w spraw ach ogółno-orga- 
nizacyjmych rzemiosła, specja l­
nie jednak w spraw ie produkcji 
w ędlin iarskiej i je j możliwości 
eksportow ych oraz zagadnienia 
koszykarsko - w iklin jarskiego. 
W drugim  dniu swego pobytu 
kierow nik BOHR. p. Wł. Kiok 
udał się nad granicę polsko- 
czechoslowacko-niemóecką nad 
rzeką Olzą do ośrodka koszykar­
skiego. grupującego we wsi Olza 
około 30 koszykarzy, re k ru tu ją ­
cych się przew ażnie z pośród 
tam tejszej młodzieży bezrobot­
nej. I todukow ne są typy  koszy 
prostych, zielonych, k tó re zaku­
pują p rzy jezdn i kupcy, płacąc 
od 30 do 40 groszy. Zarobki m ie­
sięczne koszykarzy w okresie -za­
mówień nie p rzekraczają  40 zł. 
miesięcznie. K ierow nik BOMB

s i ćiI n i ch la t na lam ach fachowe j 
prasy  ekonom icznej, oraz w p ra ­
sie codziennej.

O dznaczony jest krzyżem  ofi­
cerskim i kom andorskim  orderu  
„O drodzenia Polski" oralz k ilk u ­
nastoma odznaczeniami zagra­
li i czmemi.

omówił z koszykarzam i spraw ę 
zoirguniiizowania w Olzie kursu  
koszykarskiego oraz w przyszło­
ści powołania tam do życia 
spółdzielni. Ko-zy karze zule- 
k la r o w a-l i gotowość u częszczan ia 
na kurs, gimiin-a zaś zobowiązała 
się dostarczyć bezpłatnego po­
mieszczenia dla kursu  i in struk ­
tora. Prze okazji k ierow nik  
BOI IB zlustrował w Rybniku 
spółdzielnię sto larską „Złącze" i 
stw ier dlz.il zupełnie pomyślmy 
jej rozwój.

Przetargi
I) \ rekcj a Pańsi wowego Mono­

polu Spirytusow ego ogłasza prze­
targ  na sprzedaż 149 zegarów 
kontrolnych dla dozorców noe- 
n y cli.

Term in 31.8.36.

D yrekcja  O kręg. Kolei Pań­
stwowych w W-wie — na budow ę 
budynku adm inistracyjnego przy 
w a rs z ta lach elck i rot rakeyj nych 
na stacji W arszawa - Zachodu:a.

Inform acje: W ydział Zasobów 
DOKP. W-wa, I airgowa 74. Ter­
min: 11.9.36.

D yrekcja  O kręg. Poczt i leleg. 
w W ilnie — na budow ę gmach u 
urzędu pocztowego w Lidzie. In­
form acje: I). O. P. i T. w Wilnie. 
Sadowa 23. Termin: 31.8.56.

Lista kontyngentów przywozow ych
(towarc in teresujące rzemiosło) 

Dla Unjii Celnej Belgijsko -
Luk.se/mlbu rsk ie.j:
P.T.C. tow ar tonny

80 ziarno kakaow e 25.
Dla Kolonii francuskich:
80 ziarno kakaow e 180.000 zl. 
Angljn

769 ćwieki, kołki, szpilki do 
obuwia 2.404.

772 p. 1. E orn iery  n ieklejone 
410.800.

Kontygenty ogólne na m-c 
wrzesień — październik.

80 p. 1 ziarno kakaow e 400 t. 
97 agar-agar. szellak. gum \ 200

Prace BO HR na Ślqsku

PODATKI I USTAWODAWSTWO PODATKOWE
TERMINARZ PŁATNOŚCI PO­
DATKÓW W MIESIĄCU WRZE 

ŚNIU R. B.
1) do 5 września — podatek od 

energji e lek trycznej, p o b ra n y  
przez sprzedaw cę energ ji e lek­
trycznej w czasie od 16-—31 sierp 
nia b. r., do 20 września — tenże 
podatek, pobrany  przez sprze­
dawcę energji elek trycznej w 
ciągli pierw szych 15 dni w rze­
śnia 1936 r.;

2) do 7 września—podatek  do- 
cliodowę od uposażeń służbo­
wy cli. em ery tu r i w ynagrodzeń 
za najem ną pracę, w ypłaconych 
przez służbodawcę w  sierpniu 
1936 r :;

5) do 15 września -  zaliczka 
kw arta lna  zryczałtow anego po­

datku  przem ysłowego od obrotu 
za rok 1936 (za II kw arta ł);

4) do 25 września — zaliczka 
miesięczna na podatek od obro­
tu za rok 1936 — w wysokości 
podatku przypadającego od o- 
b r o tu osiągniętego w sierpniu  
przez w szystkie przedsiębior­
stwa obowiązane do publiczne­
go składani:,a spraw ozdań o 
swych operacjach lub do skła­
dan ia spraw ozdań do zatw ier­
dzenia a z innych przed­
siębiorstw — przez, p rzedsiębior­
stwu handlowe 1 i U kategor ji 
oraz przem ysłow e I — Y k a te ­
gorji, prowadzące praw idłow e 
księgi handlowe.

Ponadto płatne są we wrze­
śniu zaległości odroczone lub roz

łożone na ra ty  z term inem p ła t­
ności w tym m iesiącu oraz po­
datki, na kitóre płatnicy o trzy ­
mali nakazy płatnicze z te rm i­
nem płatności rów nież w tym  
miesiącu.

W SPRAWIE OBNIŻENIA 
STAWKI PODATKU PRZEMY­

SŁOWEGO OD OBROTÓW 
BENZYNĄ.

M inisterstwo Skarbu w dniu 
27 liipca 1936 r. LDY 41897/4 36 
w ydało okólnik:

Do wszystkich izb Skarbo­
wych. Urzędu W ojewódzkiego 
śląskiego (W ydział Skarbowy) 
oraz wszystkich Urzędów S kar­
bowych.

M inisterstwo Skarbu na poci-
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stawie art. 39 ustaw y o państw o­
wym podatku przem ysłowym  
(Dz. U. R. P. z 1936 r. Nr. 46, poz. 
339) obniża do 1.5%. przew idzia­
ną w art. 7 ustęp (I) p. 4, staw kę 
podatku przem ysłowego od o- 
brotów  benzyną, ustalonych w 
myśl ant. 5 ustęp (1) p. 7 cytow a­
nej ustaw y.

Ulga powyższa przysługuje z 
urzędu (bez obowiązku sk łada­
niu indyw idualnych podań) p rzy  
ustalaniu  obrotów, osiągniętych 
w okresie od dnia 1 sierpnia 
1956 r.

(—) F. świtalski
Podsekretarz Stanu

W dniu 25 sierpnia r. 1). odby­
to się publiczne zebranie radców 
Izby Rzemieślniczej w Brześciu 
n/B.

W związku ze „Świętem Pole- 
sia“ i trw ającym  „Jarmarkiem 
Poleskim“ — zebranie odbyło się 
w Pińsku w sali Kolejowego 
I trzyspospob i etn.i a Wojskowego'.

Porządek dzienny obrad:
1) Zagajenie obrad i przyjęcie  

porządku dziennego.
2) odczytanie protokiułu z o- 

statniego zebrania radców,
5) k o m u n i k a t y .
4) stanow isko Izby wobec po­

stanowień okólników M inister­
stwa Przem ysłu i H andlu z dn. 
15 m aja t. b. Ntr. Nr. 26, 27 i 28,

U sunięcie w ilgoci w budymkack m ie­
szkalnych  i urządzeniach technicznych  
w ogóle, jest jednym  z n ajw ażn iejszych  
w arunków  gw arantu jących  spokój i 
nieprzcwidiz.iane w ydatk i.

Zasadniczo, k w e s t j a  pow yższa  może 
b y ć  r o z p a t ry w a n a  w dw óch w y p a d ­
kach :

1. gdy chodzi o izo lac ję  części b u ­
d y n k ó w  ju ż  w zniesionych .

2. gdy bud ow a  je s t  p ro j e k to w a n a  na 
w ilgotinyim gruncie .

W pierw szym  w ypadku n a leży  sto­
sow ać .izolację w ew nątrz, i to taką, k tó­
ra b y łab y  n ajm niej k łopotliw a i łatw a  
do przeprow adzania. O ile  uri w iado­
mo, n ajsk u teczn iejszym  w danym w y ­
padku jest zw yk le  tynk ow anie zapra­
wą cem entow ą z dom ieszką hydnofuge  
„Gaistor".

H y d ro fu g e  „ C a s h u "  j a k o  ś rod ek  
Wysoce wrodochłoniny łączy się z ce-

(Dz. Ur/.ęd. Mim,. Skarbu  Nr. 
20. poz. 637).

KOMISJA OBCIĄŻEŃ 
PRZY ZWIĄZKU IZB RZEM.

R. P.

Zgodnie z uchw ałą Zarządu 
Izby Rzem ieślniczej w Kielcach 
z dn. 3 i 4 sierpnia b. r. na człon­
ka Komisji Obciążeń przy Zw. 
Izb — został w yznaczony p. Ed­
ward Balcer — Prezes Izby; na 
zastępcę — p. Adam Musiał — 
członek Zarządu Izby.

5) referaty :
a) p. W ładysława Kozłowskie­

go Naczelnika W ydziału Po­
datkowego Związku Izb Rze­
mieślniczych R. P. pod tytułem  
„A ktualne zagadnienia podatko- 
we Rzemiosła*4,

b) p. Jana Humeniuka — kie­
row nika ROI IR. l/.!)\ Rzemieśl­
niczej w Brześciu n/B. p. t. „Stan 
gospodarczy Rzemiosła na Pole­
si u“,

6) wolne wnioski.
Zebraniu przewodniczył Pre­

zes Izby Rzemieślniczej w Brze­
ściu tn/B. p. J. Pietraszek. — 
Spraw ozdanie złożył p. o. D yrek  
lora Izby — p. D. Wars/..

me niem. czy n iąc  zap ra w ę  b a rd z ie j  p la ­
styczną .  co u ła tw ia  samo ty n k o w a n ie .  
Ściany świeżo ty inkowane z a p ra w ą  ce­
m entowo - ..Caistorową" w pomiesz.cze- 
n iach m ieszka lnych  p o k ry w a  się w 
])ierw sziynn roku fa rb ą  k lejow ą. W ce ­
lu zaś u/.yskamla odpo w iedn io  j a s n e ­
go tta pod  fa rbę  zaleca Siię zastosow ać 
d o d a tk o w ą  pow lokę w ap ien n ą ,  na  g r u ­
bość '/* cm. na ty n k u  c rm an to w o - , .C a ­
sco: ow ym". któi-v j a k o  tuki je s t  coko l­
w iek  c iem n ie jsz y  od norm alnego .

D rug i p u n k t  o b e jm u je  izo lac ję  fu n ­
dam entów  w b u d y n k ach  w znoszonych  
na wdIgo:nym grunc ie ,  lub tam. gdzie 
je s t  w oda  za skórna .

1 w tym w y p a d k u  n a j s k u te c z n ie j ­
szym  je s t  h y d ro fu g e  , C as to r" .  /.m ienia  
się j e d y n ie  sposób p rz e p ro w a d z e n ia  
izolacji sam ej.  Będzie to ta k  zw ana 
izo lac jo  pozioma. Polega on a  n a  tem, 
że zam ias t  p a p  i a s f a l t ó w  etc., s to s u je ­

m y p om iędzy  k i lka  p o k ład ó w  cegieł za ­
p ra w ę  cem e n to w ą  z „C as to rem " . P.rzv- 
tem  m a r ,  k tó ry  p ozo s ta je  w s tyczności 
z ziemią t y n k u j e m y  tak ąż  zap ra w ą  
cqmeniowo-„CastiOTOwą“ od zew ną trz .  
Dzięki tak iem u  zątbezpieczeniai o t r z y ­
m u je m y  bezw zg lędn ie  suchą, n i o p rz e - 
s iąg liw ą na wilgoć > w odę pow łokę, 
k tó ra ,  zab ez p ie cza jąc  ca ły  o b je k t  od 
k ap i la rn e g o  p rz e s ią k a n ia  — g w a r a n tu ­
j e  bezw zg lęd n ą  suchość  b u d y n k ó w .

O m a w ia ją c  sp ra w ę  izolacji b u d y n ­
ków. w a r to  pośw ięcić  k i lk a  s łów  s p r a ­
w ie  poszczegó lnych  części tych że  b u ­
d yn ków . j a k o  to  e lew ac j i ,  fasad, t a r a ­
sów. dach ów  p łask ich  i lu ko w y ch ,  p iw ­
nic  etc. i taikicli. k tó re  s tan o w ią  całość 
sann.' w sobie j a k o  to: stajma. lod  wmi. 
do łów  k om pos tow ych  i innych.

Budowle tego ro d z a ju  p o s ia d a ją  c h a ­
r a k t e r  t rw a ły  i za le tą  ich w inno  b yć  
ja  k  u a j d 111 ż s ze p r a k t  v c.z,n e u ż y t  k ow a ni e. 
Jest to osiągalnie p rzez  zas tosow an ie  
warstwy o c h ro n n e j  z z a p ra w y  cem e n ­
tow e j z do m ieszką  h y d ro fu g e  „C asto r" .  
T en  os ta tn i  w z a p ra w ie  c e m e n to w e j  
d a j e  w rezu l tac ie  bezporowatą i n ie- 
p rze s iąk l iw ą  na wilgoć i wodę powłokę, 
k tó ra  n ie  po d leg a ją c  w pływ om  a tm o ­
sfe ry czny m , p rz y c z y n ia  się tem sam em  
do koinsenwowaini.a o b jek tó w  budow li.

„C a s to r"  je s t  pochodzen ia  b itu m icz ­
nego, a zas tosow an ie  jego  j a k o  dom ie­
szki do za.prawy c em en to w ej  n ie  p r z e d ­
s taw ia  żadnych  trudności,  a lb ow iem  
sp row adza  się do zw ykłego  ty n k o w a ­
nia i z a ta rc ia  po w ierzchn i  na  gładko.

„C a s to r"  je s t  znan y  u n a s  od la t 
p rzesz ło  20-t.u.

M. K.

POKAZY — KIERMASZE 
ODBYWAĆ SIĘ BĘDĄ 

W NOWOGRÓDCZYŹNIE.

Z in icjatyw y Izby Rzemieślni­
czej odbyła się w Nowogródku 
ko nfeir e ne ja  pir zecLstiaw i c i el i w y - 
działu rolnictw a Urzędu W oje­
wódzkiego, Izby Rolniczej, Izby 
jPrzemysłowo-Uaindlowej z, Wil- 
:jia i Warszaw y, Izby Rzemieślni­
czej. Bazaru Przemysłu bodow e­
go. y\ Noyy ogródku, I -y\ a Orga- 
nizacyj .i Kółek Rolniczych. 
Zw . Mltodej Wsi oraz przedstayyi- 
c-iieli prasy. Celem tej konferen­
cji było omówienie organizow a­
nia w w iększych ośrodkach yvo- 
j ew ód z i w a ta rgów—k ie r  maszów 
z, pożytkiem  dla nri ej.se om ego 
rolnictw a, rzemiosła, przem ysłu 
i handlu. W wyni ku dyskusji 
postanowiono: w yzyskać n a tu ­
ralne doroczne ja rm ark i na te re ­
nie w ojew ództw a (np. w .Noyyo­
gródku wielki ja rm ark  yve środę 
19 sierpnia na „Spasa"), rozbu- 
dowiać je planów o przy pomocy 
samorządów gospodarczych, a sa­
morządu te ry to rja lnego  yv szcze­
gólności (jak przygotow anie p la ­

Publiczne zebranie  radców  Izby Rzemieślni­
czej w Brześciu n/Bugiem

Jak zw alczać  wodę zaskórną i wilgoć  
w murach?
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ców, stoisk. propaganda i t. p.). 
Jarm arki te pod naiziwą „pokazy- 
k ierm asze“ 
płód ów 
wy eh,
.trwać
z organ i z owian i a tych targów  

domiono kom itet w ykonaw czy 
szerokich kom petencjach w na­
stępu jąc) in składzie: Galasie-
■wiez — naczelnik w ydziału  sa-

Tygodniowy Przegląd
Gazeta Przemysłu Rzeźnic- 

kiego zam ieszcza w Nr. 96 dłuż­
szy ciekaw y a rty k u ł p. t. „O na­
leżyte usstailienie defin icji n ie­
uczciwej konkurencji''. W do­
dał ku podaje szereg fachowyh 
artykułów  i inform acyj.

Głos Rzemieślnika (Nr. 34)) 
przynosi: Przed otw arciem  II
Targów Meblowych w Sw arzę­
dzu. Jakie stanowisko, zajął Z. I. 
R. R. P. w spraw ie kas pogrze­
bowych przy cechach, Z obrad 
Narodowo. Ghirz. Zjednoczenia 
Rzemiosła w Poznaniu i t. d.

Przegląd Mięsny (Nr. 23—24) 
zamieszcza: Na m arginesie dy­
skusji w spraw ie Kas Targo­
wych. Zagadnienie chłodnictwa 
w Polsce i zagranicą. Eksiport 
zw ierząt i artyku łów  zw ierzę­
cych z Polski w I półroiziu ,r. b. 
Przem ysł mięsny w Stanach Z je­
dnoczonych A. P. i szereg in­
nych Lnfromacyj poświęconych 
sprawtam hodowli, handlu i eks­
portu  artykułów  p redykcji zwie 
rzęcej oraz przetw órstw a mięs­
nego.

Przegląd Cukierniczy (Nr. 8) 
związkowe pismo cechów mi­
strzów cukierniczych R. P. przy­
nosi szereg ciekaw ych a r ty k u ­
łów, kom unikatów  i inform acyj 
z życia branżowego cuk iern i­
czego.

Piekarz Polski (Nr. 35) organ 
Stow arzyszenia W łaścicieli Pie-

mor.ządawego, inż. K repski — 
radca z wydz. rolnego, inż. Ma­
jew sk i — kierow nik  oddz. Izby 
Rolniczej, inż. Smolski — d y rek ­
tor Bazaru przeni. - ludowego, 

— kierow nik  w ojew. 
.l -wa Org. i Kółek Rolniczych, 
.Kozłowski przedstaw iciel Izby 
Przem.-Handil. w W ilnie, W awer 
,— przedstaw iciel Izby Rzemieśl­
niczej w Nowogródku.

Prasy Rzemieślniczej
k an i R. P. w a rtyku le  wstępnym 
rozpatru je  spraw ę przyczyn po­
jaw ienia  się złego gatunku p ie­
czywu w sprzedaży na ry n k u  
warszaw skim . Dalszą treść w y­
pełn ia ją  : Wódz Naczelny A rm ji 
F rancuskiej w W arszawie, P ie­
karze śląscy przeciw ko monopo­
lizacji domów i kartelowi, droż- 
dżowemu. św ięto Żołnierza ii.d.

Z INSTYTUTU NAUKOWEGO 
RZEMIEŚŁ. IM, PIERWSZEGO 
MARSZAŁKA POLSKI JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO
Stosownie do § 20 statu tu  In ­

sty tu tu  Naukowego Rzemieślni­
czego Imienia Pierwszego M ar­
szałka Polski Józefa Piłsudskie­
go za w lada m Tamy, że nadzwy­
czajne posiedzenie Kuratorjum  
Instytutu odbędzie się w lokalu 
w łasnym  w W arszawie, p rzy  ul. 
Chm ielnej 52, dnia 9 września
b. r. o. godzinie 1 O-ej w p ie rw ­
szym term inie lub o godz. 11-ej 
w drugim  term inie, z n astępu ją­
cymi porządkiem obrad:

1) O dczytanie pro tokułu ;
2) R ejontalne upoważnienie 

Zarządu przez K uratorium  do 
załatw ienia spraw  m ajątkow ych;

3) Spraw a zam iany placu przy 
ul. W awelskiej na inny;

4) Wolne wnioski.

SPROSTOWANIE.
Starszy Cechu Szewców i Cho­

lew karzy Chrześcian im. J. Ki­
lińskiego. nadesłał następujące 
sprostowanie do R edakcji czaso­
pisma „A. B. C .“.

W związku z nota tką zamiesz­
czoną w czasopiśmie „A. B. C “ z 
dn. 21.8 1936 r. Nr. 239 p. t. 
„Szewcy ;i cholew karze z pod 
znaku Ki Ruskiego chcą spalić 
sztandar cechowy w proteście 
przeciw narzuconem u statutow i" 
jako starszy cechu Szewców i 
Cholewkarzy C hrześcijan  im. J. 
Kilińskiego w W arszawie na 
podstawie art. 22 dekretu  w 
przedm iocie tym czasowych prze 
pisów prasow ych z dnia 7 lutego 
1919 r. (Dz. U. R. P. Nr. 14 poz. 
186) proszę o zamieszczenie n a­
stępującego sprostow ania:

1) N iepraw dą jest, że Zarząd i 
Komisja R ew izyjna Cechu o- 
świadczyła, iż zw ołuje na 23 b. 
m. walne zebranie członków na 
którem  ma być odrzucony nowy 
statut, opracow any przez Zwią­
zek Izb Rzemieślniczych R. P. 
dla w szystkich cechów, a na 
znak protestu  chorągiew cecho­
wa ma być dem onstracyjnie spa­
lona.

2. Praw dą jest, że żadnej u- 
chwały ani oświadczenia powyż 
szej treści ani Zarząd Cechu ani 
K omisja R ew izyjna nigdy nie 
powzięły.

Starszy Cechu 
( echu Szewców i Cholew karzy 
C hrześcijan  im. J. Kilińskiego 

(Szymon Jędruszek)

B i u r o  O r g a n i z a c y j n o -  
H a n d l o w e  R z e m i o s ł a  

Z w ig z k u  Izb R ze m ieś ln i­
czych B. O .  H. R. 

in form uje o dos taw ach  
pań stw ow ych  i p ryw atnych

połączone z w ystaw ą 
rolnych, tkanin  ludo- 

rzemiosl i t. p. w inny 
trzy  dni. D la należytego Białkowski

wy- 
o

IJrezes K uratorium  
(—) Antoni Snopczyński.

Ukazały się lematy prac i pyłań egzaminacyjnych p. t. „Egzam in m is trzow sk i fry z je rs k i"  
i „Egzam in c z e ’ad n iczy  fry z je rs k i" ,  opracowane przez Instytut Naukowy Rze­
mieślniczy i zatwierdzone przez Zarzqd Zw iqzku Izb Rzemieślniczych R. P.

Do n ab yc ia  w Z w ią z k u  Izb  Rzem . W a rs z a w a ,  M a z o w ie c k a  Ł w cen ie  50  gr za  e g z e m p la rz .

Prenum erata w raz z Biuletynem  Insty tu tu  Nauko wego Rzemieślniczego: kw arta ln ie  zł. 2, półrocz­
nie zł. 4, rocznie zł. 8.

Ceny ogłoszeń: ' / i  strony — zt. 300, 1l> — zł. 160, V , — zł. 83, */» —  zł. 45,
U n i e w a ż n i e n i e  ś w i a d e c t w  zł. 1.50

Vi« — zł. 22.50. W tekście 25% drożej.
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